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Wiadomości z frontu.
Warszaw a. 'Pat.) Krr-unikat sztabu ge­

neralnego z dnia 14. 8. 20. Na odcinku północnym 
coraz poważniejsze walki z naeieraiącym przeciwni­
kiem. Rozpoczęliśmy tam kontrakcyę w okolicy 
Płońska. przyczem wojska nasze rozbity 3 pułki 
bolszewickie i wzięty do niewoli 230 jeńców oraz 
karabiny maszynowe. Drug pułk ułanów w zdecy­
dowanym ataku zniósł całkowicie leden napotkany 
i oddziałów nieprzyjacielskich. Przebieg dotych­
czasowej akcyi zadawalniający. Odzyskano Nowe 
Miasto i Smardzew o.

W rejonie na wschód oa Warszawy rozpoczęło 
się natarcie 3. i 16. armii sowieckiej, k orę o rzy- 
mały kategoryczny rozkaz opanoawma stolicy. 
Pierwsze uderzenie skierował nieprzyjaciel w ie- 
runku na Radzymm. który pod náporem przeiścicwo 
omiszczonv, siinvm atakiem 1. litewsko-białoruskiej 
ivwizyi został znów odzyskany. Przeciw pułkowi 
11. dvwizyi, który dopuścił bez dostatecznego oporu 
do wtargnięcia nieprzyiaciela, zastosowano najo­
strzejsze środki. Zacięte walki na tym odcinku 
*rw0ia w dalszvm ciągu.

W rejonie .ia wschód od Chełma oddziały na­
sze przełamały linię niepr. yjauelska pod lgnałow-em 
i w pościgu zajęły Dorohust i Świeże, odrzucając 
pizeciwnika. na prawy brzeg Bugu. Odzyskano 
również po ostrej walce Hrubieszów.

Grupa naszej jazdy, zasilona oddziałami pKJio- 
(rr, zmaea się w rejonie Radziechowa i Chojowa 
r przewaźającemi siłami armii konnej Budiennego 
Uowództw o frontu zarządziło w celu skrócenia 

nii odpornej, cofnięcie się nad Bug. przvezem mu­
siano opuścić znów Brody.

Na południowem skrzydle wszystkie atak1 
wzdłuż Strvpv odparte.

Warszawa. (Pat.) Komunikat sztabu ge­
neralnego W- P. z dr "a 15. 8. 20. Knrdrakiva ..as-ej 
armr północne1 w dalszym ciągu ma przebieg po­
myślny. Ilość jeńców, wziętych w rejonie Sochoci- 
ia wzrosła do 600. Pozatem oddziały nasze zdo­
były 120 wozów z amunicyą oraz 80 z prowiantami. 
Z uznaniem podkreślić należy świetne zachowanie 
się naszej jazdy, składającea się prawie wyłącznie 
na tvm odcinku z elementu ochotniczego.

W rejonie Warszawy dnia J4. 8. nieprzvJaciel 
atakował uporczywie odcinek Zegrza, Radzymina, 
Okuniewa i Leśniakuwizny. Do s’lnego napięcia 
dochodziły walki pod Radzyminem, któn ^arokro- 
rnie przechodził z rąk do rąk Dnia 15. b. m. po 
^strei w alce Radzymin został ostateczr?r przez nas 
opanowany. Nieprzyjaciel pon ósł straty w zabitych 
i rannych.

Oddziah nasze odniosły rfcwmeż szereg powa­
żnych sukcesów w rejonie Chełma i Hrub - zowa. 
Pod Hrubieszowem zdob v to 11 karabinów' maszy­
nowych. kMkanaście koni oraz znaczne zapa^v amu- 
nicyi. Kilka dział i kilkanaście karabinów maszy­
nowych ni »przyjaciel zatopił w Bugu. Wzięto po- 
zaten, około ion jeńców w tej liczbie szefa sztabu 
grupy operacyjnej bolszewickiej.

Na południu meprzviaciel opanował Sokal. O- 
DuS7ozenie Brodów odbyło s,-ę w zunetnvm porząd­
ku. po uprzedn em w \*\* 'eziemu s^-zętu ko eirwgo.

Naczelne Dowództwo W. P «Wab. gon.

Pziałóowo zajęte przez bolszewików.
Berlin. M-g*"4 sierpiva W piątek w ieczo­

rem wojsko bolszewickie zajęło po walce z Pola­
kami nrasro Działdowo (Soldau). oawniei dn Prus 
7arhoduich należące, a obecn:e w Polsce położone.

Rumunia w;ab,a przez ententę čo pomocy 
dla polski.

Parvž 15-go sierpnia. 1’rzędowe rumuńskie 
1 „r.. talcgroi.^zne donosi, że rząd rumuński otrzy­
mał weawąjMe rzędu francuskiego ' angielskiego,

1 aby udziehł Polsce wojskowej pomocy. P1 ezes mi­
nistrów oraz minister srraw zagranicznych ùbyli 
długą naradę ? królem w te: sprawie. Co postano­
wili. ‘vmezasem niewiadomo.

prsncya radzi poisce, aby warunków 
bpijzcvrtctď nie odrzuciła:

Paryż. I5 sierpnia. »Temps« donosi, że rząd 
fiancuski nie wrezwal rządu polskiego, ažefcv wa­
runki bolszewickie odizucił. Wvrazil jednakże ży­
czenie. azeb • re warunki nie naruszały w n.pzerr. 
niepodległości ani etnograficznej całośd Polski

Ameryka wobec sprawy jenerała Vrangla.
Waszyngton, 15-go siemnia Rząd Sta­

nów Zjednoczonych don!ósf urzędowi francuskiemu 
na notę w sprawie uznaniu gen. Wra-Wa że jakkol­
wiek na ogólne zasadv jej się zgadza, w teł chwili 
jednak obowiązku uznania rządu gen Wrangla nie 
uznaje.

połowie obcych mocarstw opuszczają Warszawę
Berlin, 15. sierpnia. Niemiecki poseł przy 

rządzie polskim, hr. Obemdorff, opuścił w sobotę 
Warszawę razem z posłami innych mocarstw. W 
towarzystwie przedstawiciela polskiego urzędu 
spraw zagranicznych udali się oni do Poznania 
Także poseł angielski uyiechal z Warszawy.

pomoc węgierska dla polski
Warszawa, 15. sierpnia. Delegacya parla­

mentu w zgierskiego oświadczyła w ceprezescw. 
ministrów że Węgry są getow e stawić 50 tysięcy 
żołnierza z bronią i amunicyą. Również i zboża 
mogą Polsce dostarczyć. •

ZaüiiPry sowietów względem polski 
i Sianów iKO f .gin' wobec nich.

Berlin, 15. sierpnia. Korespondentowi »Voss- 
Ztg.« ošwadczvl komendant czwartej armii bolsze­
wickiej. ze 30. lipca powstał w Białymstoku polski 
rząd sowiecki, Skoro wo;ska bolszewickie zdobę­
dą Warszawę, rząd ten przeniesie się do stolicy, a 
Rosira zawrze z tym rządem pokój na podstawie 
prawa o stanowieniu narodów o sobie.

Londyn, 15. sierpnia. Lloyd George oświad 
czył, że jeśli rosyjski rząd sov jecki utworzy w Pol­
sce rząd sowjetóv, natenczas byłoby to złamaniem 
zasady niepodległości Poiski. skutkiem czego An-lia 
bvfabv zmuszona wmieszać się czy Dnie w tę spra-
WÇ.

V ptińsku proklamowano białoruską 
Rzeczpospolitą sowiecką.

Wieden, 13. sierpnia. Wiedeńskie Biuro korę* 
pondencyjne donœi w radiotelegramie z Mcskwy: W 
M.nsku została proklamowana białoruska Rzeczpospo­
lita so ai Kika. jako państwo niezawisłe Nowe ‘o pań­
stwo zawarło z kosyą przymierze, zwrócone przeciw 
Polsce.

Zwycięstwo armii Wrangla.
Konstantynopol, 14. sierpni? iHavas-Pat.) 

Armia ge terała Wrangla zadała kieskę armii czerwonej, 
corąe do niewoli 4UUU jeńców, zdobywając 4 poc-ag. 
pance.ne. HO kaiałunów maszynowych, 39 armat. Flo- 
n Wrangla bombardowała Oczakow. by otworzyć do­
stęp do Dmepru dla kanonierek rosyjskich.

Rozacy dońscy przeciw bolszewikom.
JJ a r y ż, 14. sierpnia íHavas-Pat.j Delegacya ko­

za, ka, bawiąca w Paryżu pod przewodnictwem Karło- 
manowa, wystosowała do Willeranda notę z oswiaa- 
czemeir że kozacy nigdy nie zniosą panowania bol- 
szewusow. Armia kozaków dcńskich walczy w jednym 
szťícgfc . *Jia.. „i.m, a uacy ifńhańs wypędzają o- 
be^me zc Swycn obszarów wojsita czerwone.

Irlandya na przełonre.
Sprawa irlandzka, kióra p zez wieki cnłe stanowiła 

otwarta ranę Wielkiej Erytanii, zbliża się do nowej 
rozstrzygające’ chwili. Rząd angielski zamierza pci- 
jąć ~ Irlandczykami nowe rokowania, na podstawie o 
wicie szersze . niżli przyznany już Irlanóyi samorząd, 
czyli „Home Rule“, przeciw którego wprowadzeniu 
Irlandczycy obecnie welczą do upadłego, nie ' niająr 
się przed zbrojném pow'Stan.em i najskrajniejszymi 
środkami rewolucyjnymi, jakimi się posł-guią zwłasz­
cza t. zw „Sin reinerzy“.

Taki zamiar i plan rządu angielskiego wyszedł na 
jaw w przemowie posła robotniczego Thomasa, który 
zdając sprawę z przyjęcia deputacyi w kwestyi irlandz­
kiej u Lloyda George’a, Streścił tego programową w 
teo kwesty odpowiedz Lloyd George, zapytany w 
parlamencie co do prawdziwości owej enuncyacyi, u- 
derzył wprawdzie na p. Thomasa, zarzucił mu nielo­
jalność i złamanie umowy, wedle której rzecz miała 
pozosta' tajemnicą aż do wydania urzędowego komu­
nikatu, ale tern samem jłotwierdził w całej rozciągło­
ści nowe zamierzone koucesye dla Iriandyi.

A p. Tnomas mianowicie stwierdził, ze Lloyd Ge­
orge oświadczył gotowość rokowania z uprawnioną 
reprezentacyą ulandczyków co do każdej formy rządu 
•i samodzielności Iriandyi, byle tyiko me była to „se- 
cesya w guście amerykanskim“. byle Irlandya nie ogło­
siła się republiką i byle nie wykonywano przymusu 
na protestanckie hrabstwo w Iriandyi Ulster, co do po­
zostania jego w związku państwowym z Iriandyą.

Gest to niewątpliwie szeroki, którym zresztą od­
znaczała się zawsze polityka angielska względem Irian­
dyi od jakiej połowy dziewiętnastego wieku. A trzJłu 
przytem pamiętać — niezależnie od słusznych sympatyi 
dla tego nieszczęśliwego narodu, — że Irlandya jest 
ofiarą nietylke ucisku angielskiego, ale jeszcze bardzie, 
ofiarą wrogów Anglii, którzy przez swoje machinccye 
ten ucisk spowodowali.

Było ti skutkiem faktu, że Irlandya nie uległa spro- 
lesta-ityzowaniu, jakie się dokonało w Anglii za cza­
sów Elżbiety, lec«, pozostała wierna Kościołowi kato- 
lick emu. W ubiegłych więc wiekach, operując na jej 
uczucr katolickich, mocarstwa kontynentalne, a szcze 
golnie Francya, używały Iriandyi do powstań, które 
dążyły nią iuż do oderwania Iriandyi, ale do ujarz­
mieni samej Anglii, do narzucenia niemiłych jej kró­
lów, do dyktowania jej praw w polityce zewnętrznej 
i wewnęttznej. Każde takie jłowstanie zaKirosny pa­
try otyzm ang,clski tłumił z furyą, każde Kończyło się 
dalszem ograniczeniem miejscowej katolickiej ludności 
na korzyść protestanckiej, napływowej, a ostatnie, za 
panowania Wilhelma Orańskiego, przez które król Fran- 
cyi Ludwik XIV chciał wprowadzić z powrotem do 
Anglii wypędzonego i znienawidzonego króla Jakooa 
II, skończyło się taką klęską, że rta dwa wieki z górą 
uczynili jeden z najzdolniejszych i najbardziej rycer­
skich narodów, społeczeństwem żebraków i emigran­
tów.

2, tych krzywd Anglia wiele już napraw la, uwła 
szczaj? n. p. wieśniaków irlandzkich, a ostatecznem 
spłaceniem jej „długu honorowego“, miało byt nada­
nie iriandyi praw politycznych, przywrócenie jej mo­
żności stanowienia o sobie, a sprawa „Home Rulu“ od 
lat kilkudziesięciu stanów .la os całej wewnętrznej po­
lityk, irlandzkiej.

Zawsze jednak zdarzało >ię coś, co dojściu do skut­
ku „Horn- Rulu“ stawało na przeszkodzie. Najpierw 
była opozycya stronnictwa konserwatywnego, potem 
opór Lzby lorcjw, wreszcie sprawa Ulstern, na v.skroe 
protestanckiego hrabstwa, będącego częścią Iriandyi, a 
Ledy przeszkodę przezwyciężono, projekt okazywał się 
przestarzały bo Irlandczycy tymczasem wzmogli się na 
świadomości i siłach i występowali z now-emi żąda­
niami. . '

Najważniejszy szkopuł stanowił ■ stanowi Ulster. 
Irianoczycy stali na tem słusznem stanowisku, że nie 
można sankcjonować wyników ucisku i przyznawać 
ocuębno6ci temu północnemu protestanckiemu hrabstwu,



które pc wstało z najazdu — ze me można z takich, 
motywów rozbijać takiej historycznej j c^ngralicznej 
całości, jaka jest Irlandya. Anglicy natomiast odpowia­
dali, ze skoro słuszne jest. że katolicka Inandya do­
maga się wyodrębnienia z protestanckiej Anglii, to tak 
samo słutzne byc musi wyodrębnienie protestanckiego 
Ulstern katolickiej Irlandyi.

Ostatecznie jednak zacietrzewienie stron obu było 
tak wielkie że kiedy przed wojną „Home Rule“ paro- 
krptnie był bliski urzeczywistnienia, Ulsterczycy gro­
zili zorojnetn powstaniem, jeżeli chciano ich pozosta­
wić w irlandyi, a w razie wyłączenia Ulsteru groźbę 
zbrojneg ■ powstania podnosjli Irlandczycy.

Ci ostatni tę groźbę teraz spełnili, wobec próby 
narzucenia im „Home Rulu", który ustanawia w Irlan- 
dyi dwa samorządy i dwa parlamenty z prawem ewen­
tualnego porozumiewania się i utworzenia trzeciego 
parlamentu. Irlandczycy mianowicie w tern załatwíe- 
mn widzieli okrojenie swej ziemi i zbyt małą samo­
dzielność

Obecnie Lloyd George chce mówić z nimi o samo 
dziclnosu o wiele wLkszej, równającej się prawie nie­
zawisłości, pizynajmniej w tych rozmiaraui, jaką mają 
„Dominia“ angielskie, Kanada, Austrana, lub wreszcie 
Burowit południowo-afrykańscy. Ale Lloyd George 
dał przy tej sposobności wyraz trzem opiniom, które 
mogą się okazać błędnemu Pierwszą jest nadanie for­
my ultimatum swo ej enuncyacyi, tak że nieprzyjęcie 
jej oznaczałoby natychmiastową, lawawa wojnę. Dru­
gi szkopuł, to pozostawienife odrębności Ulsteru, a 
trzecim jest brak określeni^, co należy uważać za „u- 
pr a w moną reprezentacyę“ Irlandczyków do rokowań ? 
Wybranie sobie jednej grupy, jednego stronnictwa, czy 
klasy społecznej z pośród Irlandczyków, gotowoby po­
psuć z góry całą sprawę. Natomiast, gdyby rząd an­
gielki zdecydował się na pozwolenie, aby Irlandczycy 
wybrali sami swoją „konstytuantę“ w tym celu, wtedy 
móżeby i w sprawie Ulsteru doszło do porozumienia 
i Irlandya, wreszcie z przełomowej chwili weszłaby w 
okres normalnego życia narodowego.

Jezel to nie nastąpi, skutkiem będzie walka na 
śmierć lub życic, która skończy się albo zupełnem o- 
derwaniem się lnandyi, albo chyba zupełnem Wytępie­
niem Irlandczyków. Jedno i drugie byłoby katastroial- 
nem zakończeniem dla Anglii i dlatego wierzymy, że 
zdrowv umysł angielski znajdzie włarciw'ą drogę.

Wiadomości polityczne.
Polska. (Nota angielska.) Z Warszawy 

donoszą: Dowiadujemy się z najpewniejszego źródła, 
iż we wtorek, dnia 10. sierpnia, poseł angielski sir Ho­
racy Rumboldt w stolicy złozyi ministrowi spraw za­
granicznych Sapieże notę imieniem rządu angielskiego. 
Nota streszcza się w następujących punktach: 1) Rząd 
polski nie pow.nien w pertraktacyach pokojowych do­
puścić do czegokolwiek, coby naruszyło - niezawisłość

Eaństwu polskiego. 2) W obronie tej niezawisłości ma 
yć Polska gotowa do walki ostatecznej i w tym celu 

mieć 22 dywizye. 3) Rządy sprzymierzone przyobie­
cują pomoc w oficerach, uzbrojeniu i amunicji. 4) 
Rządy sprzymierzone gwarantują, że Polska nie straci 
połączenia ze światem. 5) Głównodowodzący nie mo­
że pełnić żadnych innych funkcyi i musi słuchać rad 
ententy. 6) Linia Wisły nie ma być oddaną, lecz bro­
niona!

— (śytuacyę na t r o n c i e) tak określa spra­
wozdawca wo’enny „Kuryera Lwowskiego“: Bolsze­
wicy starają się obecnie przedłużyć swe skrajne prawe 
skrzydło — ku Wiśle. Zwracają się ku Wiśle i ku dol­
nemu Bugowi, wytężając wszystkie siły ku widoczne­
mu celowi strategiczno-politycznemu: ku Warszawie. 
Wykonają pewne zachodzenie stiategiczne. Rzut oka 
na mapę wykaże całą słabość tego zamierzenia. Do­
tychczas armia sowiecka szła frontem południkowym ! 
na zachód. Teraz zwraca się na południe, zatrzymy­
wana nad środkowym Bugiem, chcąc zapewne utwo­
rzyć potworne kleszcze do zgniecenia Warszawy na 
kształt takiej mniej więcej figury. Zamierzenie to jest 
bardzo obosieczne. lyły bolszewickie oparłyby się w 
takim wypadku o Prusy i o kraj o słabej stosunkowo 
komunikacji. Przeciwnie, my rozporządzamy możno­
ścią koncentracyi i. kolejami znanego poligonu fcrtecz- 
nego rosyjskiego, w-mierzonego przeciw Prusom. * A 
właśnie obecny nacisk bolszewicki posuwa się po linii, 
ki irąby mogli niegdyś Prusacy uderzyć, wedle obliczeń- 
sztabu rosyjskiego, który budował fortece Modlin i Ze­
grze. Niebezpieczniejszem byłoby zesunięcie drugiego 
ramienia kleszczy — w Lubelskie. Ale tu armia nasza 
Btci silnie. Tu czuwają oddziały wypróbowane, odci­
nek małe polski, choć bardzo żywy i wystawiony na 
gwałtowne ataki sowieckie odgrywa strategiczną rolę 
pomocniczego odcinka tylko. Sukcesy nasze na tym 
roncie, choć składają się na ogólną pomyślną sytuacyę, 

nie mDgą dać rozstrzygnięcia, jak j również, wobec 
niewielkich stosunkowo mas, które sowiety mogą wpro­
wadzać w bój, nie należy przypuszczać, by jakiekol­
wiek wydarzenia ra północy mogły wywołać u nas 
zmianę linu frontu

— (Ks. kardynał Kakowski do du­
chów i e ń s t w a. ) Najmilsi bracia kapłani ! Gdy

■ co *az bardzie, zbliża się chwila, że męstwo nasze i po­
święcenie bezgraniczne na ciężką wy stawione będą pro-

! bę, powołując się na odezwę moia z 31-go lipca r. b., 
śpieszę ponownie przypomnieć wa.m najmilsi bracia 
kajałam świętą powinność trwania niewzruszenie na 
stanowi'ku, na kterém Beg was postawił. Niema ta­
kiego względu, Któryby was od tej powinności zwol­
nił, wyjąwszy piśmienny rozkaz władz wojskowych na 
mocy art. 3 litera a. postanowienia o stanie oblęże­
nia, a wawczas, o ile możności, winniście pozestać ze 
swoimi paralianami w obrębie parafii swojej lub naj- 
oliższej Tylko najemnik, a nie pasteiz, opuszcza owce 
swoje w chwili niebezpieczeństwa. Gdyby jednak, co 
nie daj Boże, najemnik taki się znalazł, i z jakichkol­
wiek pobudek opuścił stanowisko, obciążam go ipso 
facto suspensą ab officio et neneficio. Przyczym do­
daję. ze zbiegły kapłan na dawne stara twisko me po­
wróci Stać niewzruszenie, eto nasze i. wasze hasłe, a 
nietylko sami stać, ale całkowitego w'pływu swego użyć 
na to, aby i parafian od opuszczenia siedzib powstrzy­
mać. Uchodżtwo to cięższa niedola i poniewierka, niż 
sama niewola, a w każdym razie oddanie caiego do­
bytku i owoców znojnej pracy wielu lat na pastwę nie­
chybnego zniszczenia. Przykład wasz, którzy nadto je­
steście stróżami mienia kościelnego, doda' męstwa i otu­
chy waszym parafianom. Więc jeszcze raz: Stójcie 
niewzruszenie, a B tg miłosierny niech nas wszystkich 
ma w* swojej pieczy, na zadatek czego przesytom wam 
najmilsi bracią kapłani i waszym parafianom pasterskie 
błogosławieństwo. — Aleks. kard. Kakowski.

— (W obronie Śląska Cieszyńskie-

g o.) „Dziennik Cieszyński“ pisze: W wykonaniu
uchwały wiecu, odbytego w Oświęcimiu dnia 1. b. m. 
w sprawie niesprawiedliwego podziału śląska Cieszyń­
skiego, wyjechała wybrana delegacya, mianowicie pp. 
Szczurek, Kitowski i Razowski, jako reprezentanci 
uchodźców ze śląska Cieszyńskiego, tudzież p. Orłow­
ski jako reprezentant powiatu Oświęcimskiego, z pro­
testem do Warszawy. Delegacya przedstawiła się panu 
wiceprezydentowi ministrów Daszyńskiemu, który uznał 
wniesiony protest w otłuści jako uzasadniony, jednako­
woż nadmienił, że rząd musi stanąć na zajętem przez 
siebie stanowisku i dokonaną ugodę podpisać, co się 
też w rzeczywistości już stało. O ileby jednak sejm 
nie udzielił pozwolenia do ratyfikacyi tej ugooy, w ta­
kim razie będą nowe konferencje z Czechami nieodzo­
wne Następnie udała się delegacya do p. ministra 
spraw zagranicznych ks. Sapiehy, który wyjaśnił, że 

• rząd zmuszony był wprawdzie zająć dla ugody przy­
chylne stanowisko, jednak zachodzi wątpliwość, czy 
sejm z rodzi się na rłityfikacyę tej ugody. Pan minister 
przyrzekł nonadto tak w drodze dyplomatycznej jako 
też i osobiście, jako kierownik ministerstwa zająć się 
losem uchodźców i Wbzvstkie materyalne krzywdy, ja­
kie uchodźcy ponieśli i poniosą ze strony Czech, wy­
równać.

Delegacya udała się potem do p. marszałka sejmu 
Trąnipczvńskiego. który wszystkie zarzuty, podniesione 
we wręczonym mu memoryale uznał jako uzasadnione 
i oznajmił, że sejm nie będzie w mocy sprzeciwiać się 
woli ludu ugodę w wysokim stopniu tak Polskę jako 
też i Śląsk Cieszyński krzywdzącą ratyfikować nie po­
zwoli. Nastepme udr.li się delegaci z protestem do am 
basQdorów włoskiego, amerykańskiego, francuskiego i 
angielskiego i zostali wszędzie z całą uprzejmością przy­
jęci. Delegaci wskazywali na wielką krzywdę, jaką 
przeszło 15d ( 00 ludności polskiej przez przyłączenie 
ich pod jarzmo czeskie poniosła, że już obecnie do­
znają wielkiCii krzywd ze strony Czech -w, którzy wy- 
zuwają polsKich mieszkańców z mienia i wyrzucają ich 
z własnej ziemi. Jakich nieszczęśliwych ludzi będzie 
okołó kilka tysięcy, którzy bez pracy i bej środków do 
zvcia nozostają n? razie w barakach w Oświęcimiu. 
Delegaci zastrzegają się przeciwko gwałtom, popełnia­
nym przez Czechów i proszą o pomoc

Wobec przytoczonych zażaleń zajęli ambasadoro­
wie, w szczególności włoski i amerykański, przychyïne 
stanowisko, nadmieniając, ze sprostowanie zawartego 
układu me jest wykluczonem i przyrzekli w tym wzglę­
dzie swoje poparcie. Nie mniej życzliwie została dele­
gacya przyjęta przez ambasadora francuskiego i an 
gietskictio — ten pieiwszy wskazywał na długoletnia 
nić sympatyczną, ktura wiąże jego rząd z Polską, pod­
kreślił życzliwe stanowisko, jakie Francya zajęła wobec 
Polski w czasie światowej wojny, jako też i po woj- 
me, zapewniał że rząd francuski gotów będzie sprawę 
Śląska Cieszyńskiego ponownie rozpatrzyć. Podo­
bne stanowisko zajął r wnież i poseł angielski. Dele­
gací odnieśli z przyjęcia u poszczególnych ambasado­
rów jak najlepsze wrażenie. W kołach politycznych jk> 
radzono delegatom, aby z protestem odnieśli się także 
do Ligi Narodí w.

Czechy. (Przeciw napływowi żydów.) 
„Czeske Slovo“ donosi, że do Libercy nadciągają ca- 
łemi masami żydzi z Polski; skupując w republice cze­
chosłowackiej złoto i srebro, które wywożą dla swych 
wsp Twyznawe -w poza granicami. Napływ żydów —

Wincenty Juliusz Wdo wiszę wskl-

CYWILIZHTOR
•*ł (C.,g dalszy)

Przed dworem zabrzęczały dzwonki od sanek; roz- 
tuawmjący^zerwali się z foteli.

— 1 o Onufry !
— Tak, to sanki kolatora ! .
— Ni< wiem, czy Maryjka je słyszała... Możeby ją 

Uwiadomić ?
— Ale Lzekajno Antoni... Kto wie, jakie wiadomo­

ści przywiózł pan Onufry...
Obaj podeszli ku drzwiom i nim je otwarli, do 

salonu wbiegł Bzowski. W roztargnieniu żaden nie do­
strzegł że w drzwiach przeciwległych stanęła Marya.

— Cóż ? zapytał równocześnie profesor f ka­
nonik. , ,

— Niech hiu Pan Bóg sekunduje I — zawołał we 
solo Bzowski, podając ręce bratu i proboszczowi. — 
Posieitał Rosmyskiego na kapustę. Nie wyliże się tak 
piedko...

’ — A pan Henryk ? — zapylała w tej chwili darya, 
któtej twarz gwałtownie pałała.

— Nic otrzymał ani draśnięcia — rzekł Bzowski, 
n-systępując do córki i obejmując ją ramieniem. — 
Powiadam wam, że satys-akeya była patrzeć,, jak on się 
im, jak go zimna krew nie opuszczała ani na chwilę, 
jak zręcznie parował cięcia, jak potem elegancko na 
cieraL.

— Czemuś ojcaszku tak długo bawił ? gdzieś był ?
— Musieliśmy przez granicę przetransportować Roz- 

myskiego, przy któiym został doktor, î potem poje­
chałem do Leśnej, gdziem się zatrzymał kilka godzin.

— Prosił cię Bodmer5 — zapytał profesor.
— Ja mu się sam wprosiłem, chcąc raz przecież 

Tobttczyć te coda, o których mi tyle naopowiadano.

. — I cóż kolator dobrodziej zobaczył ?
— Com zobaczył ? Istne cuda, o jakich, wyobraże­

nia nie miałem Powiadam wam, że mi oczy ach- 
raanem zašity , Przedevszvstkiem uderzył mnie po­
rządek... Jak tam wszystko na swojein miejscu, jak to 
wszystko rusza się regularnie... jakby w zegarku, A 
jak zobaczyłem te miechy parowe, co dmą w piece wy­
sokie jak baszty forteczne, jak zooaczyłem te pudlarki, 
kowalnie, młoty parowe, walcownie, modelarnie, odle­
wa tnie i te wszystkie a wszystkie maszyny poruszane 
parą. wodą. wiatrem; zobaczył tych osmalonych ro­
botniku v, o ogromnej sile, tom się samemu sobie sa­
mar wydal taki mał* i głupi, żem się rumienie mu- 
siat... i to wszystko pokazywa; tm sarn twórca tych 
cudów... Niech go kuie oiją, jaka to głowa!... Jak on 
zna wszystkie kąty, każdy przyrząd, jak sam umie kie­
rować maszyną, jak umie rozkazywać... Świat się kon- 
cz\ Dopiero teiaz wierzę, że on z Bzowa potrafi coś 
zrobić, że pod jego przewodnictwem moja Maryjka 
będzie kiedyś miuonerką.

Mówiąc to, pocałował córkę w czoło.
— Ja ci to zawsze przepowiadałem — rzekł proce­

sor. — A ty hreczkosieju pamiętasz, jakeś się oburzał 
przeciw Bodtnerowi, jakeś gadał, że ci pierwej włosy 
na dłoni porosną, nim go wpuścisz do Bzowa? Teraz 
hymny pochwalne piejesz zmienniku...

— Aea culpa mea maxima culpa — uderzył s»ę w 
piersi Onufry. — teraz jestem dumny z jego przyjaźni, 
bom się przekonał, że umie bronić czci kobiecej sło­
wem i czynem. . Na takich polegać można, nie zawio­
dą... Ale ale, każno Maryjko przygotować wieczerzę, 
bo lada chwila pizyiedzie tutaj pan Henryk. Przy po­
żegnaniu ze mną powiedział: Wkrótce za panem przy­
jadę, a 'y się osobiście przekonać, czy moja wspólnicz­
ka bardzo była ó mnie niespokojną...

— A tyś co powiedział ojcaszku ?
— Ze go miie powitamy w rodź;nnem kołku...
— iakiś ty dobry...

Pc tych słowach Marya wybiegła. Obecni patrzyli 
czas jakiś za znikającą we drzwiach i cieszyli się iej 
rozradowaniem. Pierwszy przemówił po wyjściu Ma­
ryi profesor •

— Słuchajno Onufry !... A gdyby tak Henrykowi 
przyszłe do głowy Obwiadczyć się dziś o rękę twojej 
córki ?

— Odesłałbym go po odpowiedź do Maryni i przy­
stał na to, co ona powie

— A gdyby go przyjęła?
— Wszakże d mówię, że przystałbym aa to, co 

ona powie..
— święte twoje słowa kolatorze...
— Et, zbankrutowałeś z kretesem, mój bracie — 

i na duszy i na ciele jako szlachcic, kiedy chcesz oddać 
Bzowską takiemu parweniuszowi, dorobkiewiczowi, cy- 
wilizatorcwi, zawalidrodze, obieżyświatowi... jakiemuś 
tam Bodmerowi. .

— Ależ Antoni... potniarkuj się... Pan kolator u- 
znał już dawno swoje błędne mniemania... po co mu. 
wspominać omyłkę...

— No... dotjrze, dobrze... już jistém cicho...
• — Nie wiem, skąd wnosicie, że Bodmer ma zamiar 

prosić o rękę mojej Ma ryjki... Przedeż dotąd nie 
zdradził »ego niezem.

— Oho !... — zawołał proiesor, ale nie mógł jui 
wytłumaczył swego wykrzyknika, gdyż przed dworem 
stanę sanki — a Bzowski wybiegł z pokoju.

Do pozostałego'kanonika przemówił profesor, bio­
rąc go za ramię:

— Mnie się zdaje, mój staruchu, zesmy tutaj zby­
teczni. Przeczuwam, że między ojcem, córką a Hen­
ryken zanoś1 się na poufałą rozmowy, przy której 
nasŁ. ooecnoić byłaby jak piąte koło u woza. Dc- 
W'iemy się o wszystkiem post factum, a teraz chodź do 
mego pokoju na maryasza lub pikietę.

— Wolę pikietę.
u iflg dali*/ natttpi.)



podaje to pismo — jest tak wielki, ze zachodzi oba­
va iż dojd7ie do rozruchów, gdyż ludność miejscowa 
oburza się na ich postępowanie i nie chce pod žadnvra 
względem dopuścić do tego, ażeby żydzi mieli tam 
prze vwać. Paskarze ci przenoszą przez granicę wiel­
kie sumy w złocie i srebrze, a policya tamteisza, skła­
dająca się głównie z Niemców, nie może należycie 
pize™ ustawie się temu. „Czeskie Slovo“ nawołuje 
rząd, doy obsadził wojskiem granice republiki i poło­
żył kres podstępnej robocie nieproszonych gości

— ( A g i ta c y a niemiecka.) W Budejawi- 
cach zatrzymała policya czeska kilka samolotów niemie­
ckich, które krążyły ponad republiką czechosłowacką, 
rozrzucając tysiące pism ulotnych, nawołujących do 
powstania N.eircow przeciwko Cze :hom. Akcvą tą — 
jak donoszą „N modni Listy“ - kierował przywódca 
1 .iemieckich socyr 1-demokrat< w, Kodiczek, którego are­
sztowano i po przesłuchaniu pozostawiono nareszcie 
na wolności.

Węgry. (Tajny układ między Węgra­
mi a Francyą.) Podobno rządy Węgier i Francyi 
zawarły pomiędzy sobą układ, narazie tajny, którego 
szczegóły są następujące: Węgry domagają się od Fran­
cyi zupełnej autonomii Siedmiogrodu pod tymczaso­
wym protektoratem Francyi, dalej oddania czterech ko­
mitatów, jakoteż zmian granicznych na granicy słowa­
ckiej. Węgry natomiast wys tawią 300 000 ludzi, kt mych 
wyekwipowanie obejmuje Francya, t. zn. grupa finan­
sowa francuska, stojąca w bliskich stosunkach z fran- 
cuskiem ministeryum spraw zagranicznych, udzieli Wę­
grom kredytu na opędzenie kosztew wojennych. Wę­
giel okie,wojska poddane oędą komendzie francuskiej w 
walce z sowifciami. Co do żądań terytoryalnych, to­
czyły się w Paryżu wszechstronne rokowania! W 
uwzględnieniu jednak sprzymierzeńców Francyi, mia­
nowicie Rumunii, Jugosławii, Czechosłowacyi, którzy 
przez wypełnienie życzeń węgierskich bvliby poszkodo­
wani, postanowiono, iż Francya bierze życzenia Wę­
grów do wiadomości, by je w odpowiednim momencie 
przedstaw ić konferencyi ambasadorr w polecaięco. Od 
rokowań w sprawne zachodi.io-wem'ercjdej odstąpiono.

— (15 milionów marek dla armii 
ochotniczej.) Syndykat małopolskich rafinerów 
nafty złożył na ręce byłego ministra wojr.y Leśniew­
skiego kwotę 15 milionów marek. Kwota ta przezna­
czona została dla tworzącego się przy obrońcy Lwo­
wa brygadyerze Mączynskim pułku ułanów podkarpac­
kich. Z rozkazu generała J. Hallera utworzenie pułku 
podkarpackich ułanów powierzono retmistrzowi Hen- 
rykoi 1 owarnickiemu.

— (Rozruchy strejkuwe w Królew­
cu.) W czwartek wieczorem i w piątek rano tłumy 
strejkujących gromadziły się na ulicach i placach, za- 
trzymając i wywracając furmanki. W jednem miejscu 
przyszło do starcia z policyą bezpieczeństwa, ktera 
użyła broni. Jeden z robotników został zabny. trzech 
ciężko rannych.

— (Bezrobocie w Czechach.) Dzienniki 
czeskie wskazują na katastrofalnie szerzące się bezro­
bocia w Czechach. W znanej fabryce obuwia Bathy 
zwolniono 10 000 robotników z powodu braku zaję­
cia. „Ceske Slovo“ pisząc o tem, konstatuje wzrastają­
ce bezrobocie i radzi ronetnikom czeskim, aby emigro­
wali do Francyi.

— (Pomor bydła w Belgii.) Do Belgii 
została przeniesiona indyjska dżuma, napastująca trzo­
dę. najniebezpieczniejsza choroba zakaźna bydła. Za­
raza ogarnęła około 20 trzód. Belgijski minister rol­
nictwa doniósł o tem na piątkowem zgromadzeniu Izby

— (Dostarczanie węgla Francyi) ze 
strony N emiec ,est w rym miesiącu, jak donoszą z Pa­
ryża do londyńskiej „Times“, wystarczające. W pier­
wszych 10 dniach b. m dostarczano dziennie 50 ty­
sięcy ton.

— (Przeciw synfeinistom.) Wojska an­
gielskie wykonały zamach na ratusz w mieście Cork, 
gdzie właśnie odbywały posiedzenia ‘rybunały synfei- 
nistuw. Burmistrza i dziesięciu innych synfemist nv 
aresztowano.

I

i

i

Drobne wiadomości polityczna.
— (Prezydent Witos w Poznaniu.) 

Z Poznania donoszą dnia 13. 8.: Prezydent Rady mi­
nistrów Witos przybył o godz. 11 przed południem do 
Poznania. Na dworcu kolejowym powitał p. prezy- 
î'mta minister byłej dzielnicy pruskiej Kućfcareki w oto­

czeniu podsekretarzy stanu. Około 12-tej rozpoczęły 
się na zatru u posłuchania depulacyi. O godz. 2* l/2 mi­
nister byłej dzieli ncj pruskiej podejmował gości obia­
dem, puczem wyjechał prezydent do Gniezna. Wieczo- 
iem po powrocie brał udział w zebraniach publicz­
nych, następnie powrócił do Warszawy.

-(O biskupów polskich.) Sekretarz sta­
nu sw., kardynał Gasparri, zwrócił się w imieniu 
Benedykta XV do Lenina, aby tenże spowodował uwol- 
nieme biskupa mińskiego ks. Łozińskiego i innych 
księży, wciętych do niewoli przez bolazewikc w.
0 T ^ S! och otnikow amerykańskich.) 
Poseł polski w Waszyngtonie zwrócił się do rządu 
amerykańskiego o upoważnienie do przyjmowania 
zgłaszających się żołnierzy amerykańskich do armii pol­
skiej. Ilość oehotnikc w jest bardzo wielka.

~ (Czechy a Węgry ) Dzienniki podają, że 
wedle otrzymanych wiadomości, mobilizacya armii cze­
skiej postępuje naprzed. Powiększenie zapasowych for- 
macyi jest prawie ukończone. Do miast słowackich 
przywieziono bardzo dużo amunicyi. Widoczną jest 
rzc zą, ze Czesi nie mobilizują przeciw Rosyi ani prze- 
ciwJPolsce, iecz prze«w Węgrom.
, l»JZe-9iwPaństwowa agitacya w

raUsfe°agencTw«ri P° zHm,ach jugosłowiańskich krę- 
krauf Wśród _*®er9cy, którzy chcą wywołać zamęt w
eierskich austrvàrV .znaiduie sif wielu oficer JW wę-
* nłw’nrzvii yn^klvCr 1 nrzcwrotných Chorwatcw, któ-
l“°^i."a‘W{£rzech ř zw »radę chorwacki, 

n|e. Wywołanie przewrotu w Jugosławii. 
, -, ; 11 sei francuscy za Polską.)

* . Uetr,n y, řrancus!cleÍ partyi socyalistvcznej po-
hvr^7aCTU/ara ^nw°SZ^’ *Z ™eP°dleglOŚĆ Polski winna 
c/vnnilPnnk( anaj stanowi ona bowiem nieodzowny 
u»?' o Europy. Komitet domaga się najrych­
lejszego zwołania parlamentu. ę 1 y
don^z(aU,Zznnniťe iern‘ Wy.an«la) Z Paryża 
JS !ia°‘a raądu francuskiego, oznajmiająca ge-
bvta ^zez Sg °WH UZname ,eT° Popisana
byłajłrzez AhUemsda a prz~ gabinet potwierdzana.
tacza oświadczenie deputowany ., sciyahśfćw C?s7na
1 Broncharda którzy świeżo
oni, że na 12u mthonow mieszkańców ~ *
tyłk i 650 000 bolszewików.

Wielki wiec plebiscytowy
odbędzie się dnia 16-go b. m. (w poniedziałek) o 
godzinie 5-tei w Bogucicach, dla ludności z Bogucic 
na sali p. M. K o i v. ul. Ces. Aug. nr. 40.

Dla ludności z Zawodna tegóż dnia o godzinie 
7-me.K z powodu braku sali na Zawodziu w »Sokol- 
ni« w Bogucicach.

fcmici z ‘ùw4 : fliiszych síran.
ludności w repu 

dla aprowiza-
— W sprawie wvży wierna 

Mice niemieckiej. Minister 
cyi ogłasza, że gospodarka przymusowa dla owo­
ców olejowych już została zniesiona; niebawem 
mają zostać zniesione kartki na kartofle, w jesieni 
zaś niezawodnie kartki na mięso.

Ale za to minister usilnie wzywa rolników do 
odstawy zboża na chleb celem stworzenia zapasów 
na nieprzew idziane wypadki. Dotąd rolnicy nie od­
stawiają tak licznie zboża z tegorocznego żniwa, jak 
w roku 1918. Dla dobra ludności, dla pokoju i .po­
rządku jesrto rzeczą konieczna

— Możliwa przepowiednia pogody. Niedziela: 
15-go særpn.a pochmurno, czasem siońce zabłyś­
nie, okolicami burze: poniedziałek, 16. sierpnia małe 
zmiany; wtorek, 17 sierpnia słonecznie, ciepło, kolo 

j południa pochmurno i deszczowo, nrejscami grzmo­
ty: środa. 18..sierpnia zmiana na przyjemną pogo­
dę; czwarteft. 19. sierpnia pochmurno, potem firma­
ment się wypogodzi i stała pogoda; piątek, 20-go 
sierpnia pochmurno, słonce, narno, deszcz, pod wie­
czór oziębien-e; sobota, 21. sierpnia pochmurnu, de­
szcze ciepłe, pod wieczór pogoda przyjemna.

— Produkcja węgla na kopalniach górnoląskich 
wynosiła w czwartek 12. sierpnia: Wydobyto J12 
tys. 74-1 tony: kolejami wysłano 74 tys. 68 ton* wa­
gonów' węglowych dostawiła kulej 7600, a zażąda­
no 8132.

. Twierdzą 
Posyi istnieje

Z całego świata.
— (Nuncyusz Ratti pozostaje w War­

szawie.) Ks. arcybiskup Ratti, nuncyusz papieski 
dta górnośląskiego ubwodu plebiscytowego, który przed 
kilku tygodniami wrócił do Warszawy, oświadczał, że 
bez względu na położenie na froncie pozostaje w War­
szawie.

Bytom. IR a b u n k i i z 1 o d z i e i s t w' a)- Do 
mieszkania pewne-gu kurłca przy ul. Dworcowej 
wdarli się w nocy złodzieje i skradli kilka uprań, 
złoty zegarek i innych drobiazgów łącznej warto­
ści 18 tys- marek. — W środę w nocy został na­
padnięty pewien kupiec na rogu ul:cj Krupniczej
i Murowanej. Bandyta wydarł mu torbę, w której 
niósł większą sumę piemędzy. Napadnuty atoli rzu­
cił się na rabusia. własność swoją odebrał z po- 
wTOtem i w dodatku iesze- é coś parasolem ae Jeb 
przyJoił: napasmik widząc, że nie da rady, uc ekł- — 
Do .baraki sypialnej przy kopalni Aftdalueyi na Szar- 
leju włamali się paskudnicy i pokradli robotnicom 
ubiory i rozmaitej innej odzieży za przeszło 12 tys. 
marek. Jestto szezvt łotrestwa. rzucać się na włas­
ność biednych robotnic, ciężko pracujących na ka­
wałek chleba. — W kąpieli miejskiej na promena­
dzie okradziono pewnego młodego panicza. W eza-

banknotami. — Ze strychu pewnego domh przy W. 
Błotnicy skradz ono rower marki »Wanderer«. — 
W pobliskich Łagiewnikach napadło w ■ czwartek 
przed połudn.em trzech rabusiów posłańca kopalni 
»Htinic« i wydarłszy mu torbę z 3U tys. marek, za­
częli co sił zmykać ku polum. Napadnięty ochłoną­
wszy z chwilowego przestrachu, puścił Się za nimi 
w pogoń, krzycząc »trzymajcie złodziejów«, dowo- 
łał się pomocy. Niezadługo zbiegła się ku niemu 
gromadka dzieci, w j rostków i mężczyzn i .rozpo­
częła się gonitwa. Nadbiegła także policya i mi.no, 
że rabusie strzelali z rewolwerów, ścigający nie 
zważając na strzały, dopadli jednego koło huty Hu- 
bertusa- Ktoś ugedził draba cegłą w łeb tak sil­
nie, ze padł na ziemię krwią zalany. W okamgn e- 
niu został rozbrojony i skuty. Drugi zbój uciekł w 
stronę Chropaczow a, a trzeci ukrył się wr lasku Go- 
jowym.

— Cygaństura niemieckie. Raciborski »Anzei­
ger« zamieszcza w numerze piątkowym z 13 b. m- 
za tutejszą »Möbgenpost« list jakiejś »Lizy« do 
swej przyjaciółki z interesującem doniesieniem, iż 
niejakiś p. Roman Jankówski, »zięć marszałka 
sejmu Trąmpczyńskiego w Warsza- 
w i e«, bezwarunkowo w raca do Niemiec, ponieważ 
warunki i stosunki w Polsce są niemożliwe. — P. 
marszałek sejmu Trąmpczy ński niezawodnie się 
uśmieje, gdy się dowie, że cygańskie blaty zrobiły 
go już teśc.em, chociaż jeszcze żony nie ma. — Nie­
zadługo »Morgenpust« i »Anzeiger« jx>wolają się na 
św .adectwo ciotki belzebuba, iż nawet w' piekle le­
piej aniżeli w Polsce! — Lecz zasadą* blattów jest: 
jak łgać, to łgać dobrze, ażby się ze łba kurzyło.

Świętochłowice pod Bytomiem. (Nowe 
d z w ony). Prawie tego samego dnia i o tej samej 
godzinie, kiedy nam zabierano u' roku 1917 nasze 
stare dzwony, bv je przelać na armaty, nadeszły do 
parafii 4 nowe brązowe dzwony 33bś, 20, 14 i 10 
cent. ważące. W święto książąt Kościoła śś. Pio­
tra i Pawda zostały przez naszego Wiel. ks. prób- 
Szołtyska uroczyście poświęcone i otrzymały imio­
na śś. patronów: Jerzy, Piotr. Marya. Paweł. No­
we dzwony poświecono na wieczną pamiątkę za po­
ległych w w ojnie Swdętochłowiczanów.

Lipiny w By tomskiem. (Przekupstwo
i chęć łatwego zysku przyczyną pa- 
skarstwa i lichwy). Kiedy się czyta po ga­
zetach naszych owe wszystkie rozporządzenia o ce­
nach maksvmalnvch, to mimowoli pytać się nam po­
trzeba, na co te ceny maksymalne są wyznaczone? 
Otóż w'prost powiedzieć można, na ogłupianie robo­
tnika, na zamydlenia mu oczu. Bo słusznie po wy­
daniu ostatnich cen maksymalnych gazety nasze na- 

I pisały, że ceny te pozostaną" tylko na panierze, bo 
w rzeczywistości tak też jest. Chcę ja tu przyto­
czyć kilka faktów i zwrócić odpowiednim władzom 
na nie uwagę. Tu w Lipinach np. namnożyło się 
rozmaitych pokątnyeh handli jak grzybów po de­
szczu. Zwłaszcza na tak zw'anych »Droboczkach« 
każda nieomal baba trudni się handlem pukątnym, 
w każdym n-enmal domu znajduje się palarnia. Aie 
policya tego nie widzi, albo nie chce widzieć. Wpra­
wdzie niektórzy z »zycherki« tam podchodzą, ale py­
tam się po co? Baby te jeżdżą po wsiach z dn a 
na dzień i zwożą mąkę- całymi centarami i srrze- 
dawają pn cenach maksymalnych, to jest po 5 mk 
za funt. W środę Jnia 10 bm. przyjechałem o godz. 
12 w nocv do Bytomia. Tymsamem pociągiem przy­
jechało mnóstwo szachrajów z mąką, masłem, se­
rem itd. Na nich naturalnie oczekuje zaraz na dwor­
cu mnóstwo żydów i innych darmozjadów i handel 
zaraz na staevi idzie w najlepsze, i to znów po ce­
nach maksymalnych, bo po 5,20 mk. za funt mąki, 
26 mk. funt masła. A iak wygląda na targach i w 
•składach u naszych handlarzy i rzeźników, gdzie są 
ceny maksymalne? Rzeźnicy spokoime sprzedawa­
ną w składach po 15 marek funt wołowiny, 17 mk. 
funt wieprzu w iny. funt zwykłej kiełbasy 20 marek, 
funt krakowskiej kiełbasy 24 mk. itd. A han tiarze 
owocu? Kto sprzedaje po cenach maksymalnych?
A na to wszystko pulieya patrzy spokojnie, bo się 

í żonie niejednego polieyanta daje k:lka funtów owo- 
j cu darmo, i sprawa załatwiona. Ale temu robotnicy 

sami, albo raczej powiedz;eć żony robotników win­
ne. Bo dlaczegóż płacą tak hchwiarskie ceny? Dla- 

, czego nie ogłuszają ich publicznie w nazetach? Dla­
czego nie podawają icn do ukarania? Ja wzywam 
policyę, by tylko urządziła rewizyę w »Drobocz- 

' kach«, n'ech tylko na te lichwiarki z Linin zaczatu- 
■e bytomska policya na stacyi, które pod pozorem 
ziemniaków przewożą mąkę, masło itd, bo tylko 
tym sposobem dojdziemy znów do zdrowych sto­
sunków, i

Król. Huta. Zadania które nas polskich Górno­
ślązaków' na polu n*; izy socvalnej i duchowej cze­
kają, są takie obszerne że się bez w łasnej organi- 
zacyi nie obejdziemy. Ofiarność i . ojność naszego 
ludu słynie daleko poza granice. Tem łatwiej uda 
r.am się własne rany, które okropne i ciężkie czasy 
zadały, goić. Pod tym w zględem postał w środo­
wisku naszego przemysłu, w Król. Hucie, przed pół 
rokiem »Związek Chrzęść. Dobroczynności« założo-

s'e gdv młodzian się pluskał w basenie, złodziej wy- ; nv który się szczególnie ubóstwem na Górnym Ślą-
‘ ierając srebrnj ' sku zajmuje i jftk sr-rawuzuanie z dnia 5. sierpn apłukał mu gruntownie kieszenie, zabierając -------- „ --------- ------ , _

A zegarek, portmonetkę z srebrna moneta i portfel z ' wykazuje, dosyć dobrego zdziałał.
sierpn a 

Przez Sekreta-



rvát Główny w Król. Hucie przeszło 2067 osób, 
oprócz tego zgłosiło się 1394 dzseci do polskiej 
ochronki, a po żywność 800 osóo tygodniowo przy­
bywało. Dla osobistego odwiedzenia biednych i pie­
lęgnowania chonch. poświęcały się w pierwszych 
miesiącach Kongregacve, później wykształcono 20 
rielegniaiek. które 721 b'ednvch rodzin, sierót i 
wdíóv odwiedziły. Suma podanej jałmużny (ubra­
na żywność, pieniądze) przenosi 21 000 marek, 
/wiązek opiekuje się szczególnie naszą młodzieżą
1 założył pierwsze polskie ochronki na Oómym klą­
sku. 3 znajdują się w Król. Hucie, jedna na Klim- 
7ow«u i 2 w Nowych Haidukach. do których prze­
szło 1000 dziaiek uczęszcza. Z łona ochronek w7y- 
rosły religijne związki dla dzieci pod nazwą »Mała 
Neli«, liczące 60n dzieci. W tejsamej myśli pracują 
filie zw ia^ku w IJpinach. w Bvkowinie 1 Ol wicach. 
Dla młodz.ieżv żeńskiej ' dla kobiet założono pier­
wszy Związek bł. Bronisławy o spółecz- 
nvcH zadanych, którv liczy 364 członkiń. Z xur 
sów odbvłv sie- 2 kursa szycia trzewików. 1 kurs, 
«zvcia i haftow'ania i 1 kurs pielęgnowania chorych 
dla pielęgniarek z przeszło 160 uczestniczkami Od 
1. czerwca wychodzi osobna gazetka »Chrześctań- 
ska Dobroczynność«, która się po całvm O Słą ku 
rozchodzi i co miesiąc czytelników o czynnościach 
związku i iego dalszych celach informuje.

Radzionków w Tarnogórskiem. W nocy z plą- 
fku na sobotę 14 sierpnia patrolowało trzech urzę­
dników bytomskiej rolievi bezpieczeństwa po Ra­
dzionkowie. Na dworcu radzłonkowskim o 1 w no- 
cv natrafili n*a dwóch mężczyzn, krzątających się w 
celu niewiadomym na sta^vl 1 na torze kolejo­
wym. którzy zawezwani do odeiścia. poszli do w7si.
2 dworca udali sie policvanci do Radzionkowa i na 
rogu uliev Dworcowej w miejscu »nad przykopami« 
uirzeli nagle 5 chłopa. *Skoro się patrol ku n5m zbli­
żyła. została powitaną rzęsistymi strzałami rewc 
werowymi. Wachmistrz Masek otrzymał postrzał 
w serce i padł na miejscu trupem: wachnrstrz Ku- 
lesa został w udo ciężko raniony, Podczas gdy ran­
ny Kulesa roczołgał się po pomoc, pozostał trzeci 
nolicyant Kiihnhardt pizv zabitym Masku i ortiże­
liw ał się. a gdv mu iuż własnych nabojów brakło, 
wtedy wyc?agnał rewolwer zamordowanego i d«lej 
strzelał. Napastnicy wystrzelili ogółem 3(1 i kilka 
strzałów, alhnw'em tyle odstrzelonych kapiszonów 
znaleziono rano na rmeiscu. skąd strzelano. Sledr- 
♦wo wvkrvie szczegóły, albowiem, mocne poszlaki 
zw'racala sie przeciw tvm. którvch przytrzymano na 
staevî i zaw ezwani do podania nazwisk swoich, po­
dali się za Stanisława Cholewę i AüKUStvna Hajdę 
i podczas strzelamnv zostali przez policyantów roz­
poznani. iako ci sami. których na stacyi zatrzyma­
no. — Dzikie stosunki wkradaig sie na zi .m’e górno­
śląska. Czvtaiac o tvch wszystkich napadach i mor­
derczych «amachach trzeba nam z poptą zawołać... 
oni we winni.o reke karat! nie ślepy miecz.

lankowlce w Pszczvnskiem. Czytam stąd | 
owąd różne korespondeneye i śledzę pilnie, jeżeli 
też kto od nas nie napisze iaklej korespondencyi o 
naszych sław nych niem:eckich Polakach i o Ich at i- 
taevi, co to nawet w drodze do kościoła nie dają 
spokoju luaz.om. lecz ich zaczepia ą. Już bym się 
nie dziwił, gdyby to był jiki płatny szprcel^ niemie­
cki. ale to rodowici Polacy i ludzie wezależni i po- 
siadaiący własne i dość obszerne gospodarstwa 
1 ecz co więcek nawet poważne gospodvnie 1 matki, 
które iuż posiadają kilkoro dorosłych dz eci, wra­
żają sie paskudnie 1 mepfzyzwoicie o Polsce 1 ich 
mieszkańcach. Tego bym sobie nigdy me był my­

ślał iże w naszych Jankowocach. czysto polskiei 
wiosce, leszcze mamy wstydzących się. że się Po­
lakami i Polkami narod-zill. Nie mam zamiaru ni­
kogo obrazić, ale prawdę powiedzieć musze Dalei 
mamv też tu jesreze »vaterlandstreue hurrapatrio- 
ten«. co też to już byli w- pruskiej armii, wpraw dzie 
nie jenerałami, ale tylko »rezerweunteroffidere«, ci 
dokazują na wsi. jak gdvby rekrutów mieli przed 
soba. i namawiają do »Iandbundu«. do »Freie Vere. 
n.gung« itp. związków antypolskich. A teraz ty 
czerwony socyalisto J. K.l Twoja krec.ą robotę 
dokładnie znamy. Nie wstydzisz się posługiwać się 
w łasnpmi dziatkami do szpiegowania nas Polaków ? 
Myślisz może. że mamy zamknięte oczy? Z tobą 
raz nastąpi ścisły porachunek i sowita zapłata. Tyle 
r.a d7‘ś; myślę, iż te parę słów odniosą najpomyśl 
niejszv ikutek. Janków lanln-

Kędzierzyn Procesva do Częstochow y wy- 
ieżdża z Kędzierzyna 20 sierpnia przed południem 
o god7. 6 minut 50 przez Opole - Vossow'ska -1 bli- 
niec-Pruskie Herby. Każdy z uczestników, który 
się iuż poprzednio zgłosił, pow inien kupić bilet 4-ej 
klasy do Pr Herby i r powrótem. Pomiędzy ucze­
stnikami Jest dwóch ks!ęży. W poniedziałek 23. 
sierpnia powracamy. Józef Koch

Racibórz. (N i e w- i e r n y r o h o ♦ n 1 k). Ślu­
sarz P-. zatrudniony w w ars- tatach kolejowych, 
przywłaszczał sobie prze- dłuższy czas ne‘ale 
bronzowe i zab erał takowe do domu. W tych dnia-h 
zamierzał łup nagtomadzotiv spieniężyć, został je­
dnakże w’ chwili przewiezienia tegó przez policję 
przyłapany i aresztowany. Skradziony metal ma 
wartość kilku tysięcy marek. *

Płonią pod Raciborzem. 3 letni synek gespo- 
darza Fr Kuczy, bawiąc się przed domem rodziciel­
skim, został przer piwiarza na śmierć przejechany 
Koła przeszh maleństwu p^zez piersi. Śledztwo 
wykaże, kto zawinił śmierci. — Matki! matki! uwa­
żajcież na wasze dzieci.

Adamowice pod Strzelcami. W nocy z seboty 
na niedzielę 8- sierpnia wdarli się złodzieje do ober­
ży p Rompla i skradli ze strvchu pościeli, bielizny 
obrusów za blisko 10 tvs marek. Okradziony wy­
znaczył 3006 marek nagrody za wykrycie złodzie­
jów7.

Dzlewkowice pod Strzelcami- Dwaj byli Hal­
lerczycy Oasiorek i Szweda bawili się nabitvm re­
wolwerem: nagle puścił strzał i Oąsiorek upadł w- 
pierś ugodzony bez ducha.

Krośnica w Strzeleckiem. (Zwycięstwo 
wyborcze). W niedzielę dnia 3. sierpnia odbył' 
sie w naszei wiosce nove wybory gmnne. Znów 
pokazała ludność w wybitny sposób, że na«za wio­
ska jest rzeczywiście polską mimo bałamucenia z 
drug.ej stronv. Najlepszym dowodem, iak wspania­
le w^borv wvpadív jest ten fakt. że dostaliśmy w7 
radzie gminnej 6 miejsc (3 mieisca partye niemiec­
kie), Sława i cześć za to tobie, ludu polski z Kros 
nicv.

Ozimek pod Opolem. Spadł i zabił się. 
Malarz Warzecha malował w ooerży p. Oolasza. 
Drabina ujechała i Warzecha spadł tak nieszczę­
śliwie na posadzkę, że niebawem zmarł.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Miejska Dąbrów». Ba'.-noř j Pielgrzymka do 

Cze tocfe WT wyeżdża pociągiem we wtorek, 17. bm. o godz. 
4-ej i 20 minut reno

Świętochłowice. Tjw śpiewu „Moniuszko“ ma po- 
eiedzenie w poniedziałek, 16. bm, o godz 4-te, po południu. 
Lieiny udział pożądany. Zarząd.

Mieehcwice. Towarzystwo Bolek ma z«Łranie w czwar­
tek 19. bm. © godz. 4-te w lokalu p- Sziadlera.

Przewodnicząca.
Si em i an o w i ee-Laur ab u t a. Baczności Rocznioą

powstań'« na Górnym Śląsku obchodzą połączone towarzyatwa 
p takie w dniu 17. Sierpnia w Siemianowicach Rano o godz. 
poi 9-tej jest nabożeńat„o z konduktem. Wieczorem knnoei 
«y kład, deklamacje. śpiewa l żywy obraz. O lirzny udział 
uprasza. . Komitet.

Orzegów. Związol inwalidów. wď-w i sierót, ma ze­
branie w niedzielę, dnia °2 siarpria o godz. 1-szej r.a sali 
domu Zwi9zkouym (Veren ihaua) obok nowej -szkoły. Równo, 
ezeżnie zapraszamy taż i węzy et kie sokolice z Bobrku, zoo- 
mogły sobie ’uż gotowe kwi*ar[u«-ze zabrać. O liczby udział 
uprasza. Zarząd.

Zaborze. Vabozen-two żałobne za poległych nuwjtaó- 
rów górnośląskich odbędzie się w tutejszem xoíciele pa "a- 
celnym we wtorek, dnia 17. bm o godz. Vt8. O liozny udział 
uprasza Polski Komitet P’ebiscytowy.

Rodzice polscy! Bercie dzieci swe mówić, 
czytać I nirać ro polsku!

NADESŁANO.
Koledzy W dniu 18- kwietnia 19?n r. założony w Zabrzu 

„Związek Górnośląskich urzędników 1 -pracownkó« administra­
cyjnych“ rośnie liczbą członków z dniem kiżd-m. do czego 
przyczyniają się sami czioakowie ag.t&cią wśród swych ko. 
.egów Dr Ukie agitacji pobudzają ich przedewszystk.oTi 
korzyści, akie wynieśli już z przynależno -ci do związku. 
Wstęjiuieniy zaś proszą zarwyrza, o kor« -ęzyka polsk-ego 
którv m ohoenie tak bardzo jest potrzi bnv. ponieważ Gór io- 
šlszscv zwracają się teraz do nieb w równoupr«wnionvm ję­
zyku polskim. a władza przełożona, o ile skłida e,ę z po­
laków, nie bardzo łask-iwym okiem patrzy na urzędników, 
obsługujących niensleivcie swych kl entów. Znam oowet prz-- 
kład. w którym odmówione pewnemu urzędnikowi wesa-ych 
poborów, ponieważ nie władał dop'itsczm» 'ozya'em polskim

7, praktycznych przeto i oseb.atvch względów zs-h^ 
mogę kolegów do -r-atepowinia w pa^-e s7^1-071 stru 'i n?ó 
nie możer e. 11 zybkaeia wiele w raz.p korzvitneco xrnutu 
głosowania dla Ptiieki.

KotedzT Niebawem rozpoczną a;? kuraa róż.ie: kto « ę<- 
pragnie wnąśc w nich udz,ał. poy in »J zgioaió sią n i nae 
tępnem positdzeniu Koła Bytomskiego, o czeto d-miosj' 

azczi gazety
Członek "wiązku

řzanowre.' Publiczności Gćrnctro Pląska tn-r * 
my uwagę na daieiejaze ogłoszone n W Górskie?. 
kżory 01 viera przy ti'lcy Frya^ryKowskiej nr l■ na 
przperw kościoła P Maryl polską ctik'prnie l r <sr.t 1- 
cyę Nie potrzebujemy dodawać, iż p Uomkl pr-»i 
■wą dotychczasową działalność jako go-po Jarz hotelu 
Residenz potratil sobie zjednać zaufm'e p'e rylk > po- 
Jedyńc7ych osób. ale u całego społe -zećsiwą, zatnrn 
poparcie tegoż no*vego przedsiębiorstwa po tinno ty: 
obowiązkiem naszege sj ołeczeńatwa jako też wszyst­
kich polskich Towarzystw. •

------- I

ROZMAITOŚCI.
Z przeszłości Budienneso. Ze stronv dobrze 

poinformowanej donoszą, że słvnnv wódz kavalervi 
bolszewickiej Budienny. kióry był dawniej wach­
mistrzem kozackim, dowodził swego czasu główną 
wyprawą patrolu rosyjskiego, który na początnu 
wojnv 19|4 roku zrobi? śmiały napad na Pleszev 
fak wiadomo patrol ten przepłynął konno przet 
Prosnę i wpadł niespodzianie do Pleszewa, gdz e 
zabrał kasę landratury i poczty, poezzm zemi-nął 
*u granicy. Budienny. którv za czasów ca- k:ch 
nie awansował ponad wachmistrza, obiął za czasów 
bolszewickich körnende nad dwizyą kawalcn'5 ' 
ma obecnie rangę generała konnicy.

Nakładem 1 czcionkami „Katolika”, 1 Dółk: wydauuucrej z t... 
ocipowiedzUinoáq^ w Bytomiu. — Redaktor odpow .-diialny: 

Franciszek Godula w Bytomiu.

□□DGauDaaaüGaaD

Koncerty!
Sala Strzelnicy w jjytomiu.

punie Działek, tnia 16. sierpnia o godz. 7 
i pół w.eczorem,

W środę: Mikołów na sali p. Media r1/* 
v< czwartek: Lauratuta, na sali p. Koło* 

dz ejezvka o i1,
V dział iworą artyści opiry i Dramatu 

teatrów z Warszawy.
Pani Helena OstriyAiks (fortepian)
Prof. p. B_ixewlcz St. niaław (akraypek), 
Kr* op. p. Zbolóska-Ruwrkowbka ( lopran) 
Art. dram. p. Mit.cxystaw Prcnkiel-Nl 4ó(ki 

(dek. .matori.
Art. op. p. Irena Srj maAbka (pnmah -> 

nna opery),
Art.dram. p. bvav.lmíerz Kamiński(deklamacio) 
Art. op p. Fi®tr Zajllchowi ki (pierwasy 

baletmûtrz op.)
Art op. p. Mâryan P icz-GoteJcwski

(barytau).
Akompaniament p. Helena Ostrzyńak 
Wykonane rodni., uiwor; Szcpi na, Mnutnkl, 
Wiaaiawsklege. KąU .iegŁ itd., Mtcldawleaa, Sien- 

kiovicu, MakasfyAaktage itd.
Buaty w oenie od S—12 mk. do nabyoia w księ­
garni p. Kechanowsk ej, naprz, hożo. św. Trójcy,

Szanownej Publiczności Oómego Śląska podaje do wiadomości, 
iż po zupełnem odnowieniu i przebudowani dotychczasowych lo­
kali ctwieram w środę, dnia 18-ro sierpnia

w KATOWICACH,
ul. Frydrykowska 32, (nap. kościoła P. Maryi)

cukiernię i restauracyę
w najnowszym stylu.

Staraniem mojem będzie tak jak w poprzednim mo iti inte­
resie, w Hotelu „Residenz“ tak i w nowym przez podanie pierwszo­
rzędnego pieczywa oraz doborowej kuchni jako też i napo. również 
przez skorą usługę i umiarkowane ceny Szanowną Publiczność 
zadowolić.

Proszę uprze mie o łaskawe poparć e.

W. GÓRSKI.

|S> • 5| ITOèÜr-

1 r,edzieleW środę, 
sobotę

Bytom,
Telefoa nr. 20.

o god-.nie 31/,

»koszarami

Poaieidz'nlek. dnia 16. iknla 1920« 
wieczorem o goda 7'.,

Wspaniałe otwarcie!
dla Niemiec zupełni® no ry program!

(*i przednia sprzedaż biletów od godz 11—1 
j rzy kasie cyrkowej.

pQql pógTToógir

Z powodu pn opro­
wadza. do b{ rzedania: 
2 ał} «ran* m*'iy»y do 

aiycU.
I krawiecka maszyna,
1 stół dębt y z dwóm > 

krzestąmł.
Swlęlochtow.co. ul, 

JPoos a 11, part. u. pr.

Urzędnik piywatny szuki

pokcjti mebli
u "c rządnej familii « 
mieśde a!bo Rozbarto' 
od zaraz lub nóźniei- 

Ofertv pod K. O -337 
do »Kjttuli.j« w u to."ui

O1. . -Ul


